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Z a łg o z n l k l  za  k a ż d e  100 e g z e m p la rz y  8 m k . I p o r to  p o c z to w e .

Iidaicja  atwarta ad godz. Ifl-ai raoa de Z i j  pepoi. Idmiaisiracia otwarta od godz. 9-sj rano do 6-aj wierz.

II n o c  S y l w e s t r o w ą  c z e k a  L u b l i n  w i e l k a 5190

R E D U T A  A R T Y S T Y C Z N O
W  T e a t r z e  W i e l k i m !  =

udziałem wybitniejszych 
artystów miejscowych 

i zamiejscowych

W  T e a t r z e  W i e l k i m !

-

za najładniej wykonany taniec wybrani
Za najbardziej pomysłowy i oryginalny

Pozostałe łoi© 1 bilety wejścia sprzedaje kasa tea tru  codsien 
nie od godz. 10 ej do 1 ej 1 cd 4 ej do 9 ej wieczorem.

pod kierunkiem 
baletmistrzów 
teatr, warsz.

Pierwszorzędna reslaaracja 
i cokiersia oa mieisco. 
llsść biletów ściśle osraniu.

z pośród Publiczności sędziowie przeznaczą i -ą  lillllsnÓ W kR. 
kosljum. Dyrekcja przeznaczą 2 * 9 9  I ń i l j C I t Ó W k R .

P m ą tr t  maskarady o godzinie 10-ej, Koniec o godz. ii-ej.

Koncert or l ie s l i  t a l i e  oa sa la i l
flC

Z A R Z Ą D
Banku Ziemi Polskiej w lublinie
niniejszym ma zaszczyt zawiadomić W W .PP. włsściciełi nieruchomości 
m. Lublina, że na skutek  porozumienia z Bankiem Kredytu Hipotecznego
w W arszawie z dniem 1-ym stycznia 1921 roku

wprowadza dział długoterminowego 
kredytu hipotecznego

1 udzielać bądzto pożyczki długoterm inowej ns domy, fabryki, plaes, ogro­
dy i t. d. na warunkach określonych ust swą zatwierdzoną Binkowi Kra 
dytu Hipotecznego. W szelkich bliższych Informacj i  udziela biuro Banku 
Ziemi Polskiej w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 58.

Jednocześnie Zarząd Banku podaje do wiadomości, Iż ma do roz- 
preedsży 6% Listy Zastawne Banku Kredytu Hipotecznego w sztukach 
po Mk. 100Ó0. 5000 1000, 500, 100. 5522

Z a p i s y  r«a l i  e m i s j ą  a k s j ł

2EBLUBI POLSKIE] S F Q I8I I B E H B E 1 I  BBBHB81E
i m  w a r t  f i k .  1 4 © .— p o  k u r s i e  KII*. 2 0 0 . —

dla nowych akcjonariuszy przyjmuje do dnia 3 go stycznia 1921 roku

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 
Oddziel Lubelski

K r a k o w a  k i a  - P r z e d m i e ś c i e  6 4 .  5458

Dr. Modrzewski
przyjmuje od 8 do 10 rano 1 od 3 
do 5 po południu. 5510

KupuJde tylko 
w polskich firmach.

P. K. O.
(Pocztowa Kasa Oszczędnościowa 

rach. bież. Nr. 1042)
TOR ACHUNEK PLEBISCYTOWY 

Czyś już wpłacił?

Górny Sląsfc czek
Zwrot hsr prasowych.

WARSZAWA 27.12. (EE ) Mini 
sterstwo spraw  wewnętrznych za-, 
rządził;, aby wssel: la kary prasowe 
nałożone po 81 paź zlernlka t. j. po 
dacie ogłoszenia pn limlnazzy poko­
jowych zostały czasopismom zw ró­
cone.

Wpił pltótyiii W t j o  pavlBieo 
m t  m m i i i i m .

LONDYN 27.12. ( E E ) Korespon­
dent „Observer" przy ts czając w y ­
wiad z Korfantym, wyraża podziw 
dla Jego pracy organizacyjnej. We 
dług korespondenta, wynik plebis­
cytu powinien być dla Polski po­
myślny o Ile tylko przeszkodzi się 
Niemcom w fałszowaniu go przez 
Inwazję Niemców z poza Górnego 
Śląska.

Rosja sow. protestuje.
BERLIN. 27.12. (Pat.) Z Moskwy 

donoszą: Komisarz ludowy zwrócił 
slą do pkądów francusk., acglelsk. 
i wiosk. z notą w której rząd sow. 
protestuje przeciw temu, że rządy 
ententy p . iw s l  ją na sprzedaż to 
syjsklch o krą ów handlowych przez 
i role uników Wrangla. Rząd sow. 
ż / n  zwrotu tych okrętów Rosji sow.

T E L E G R A M Y .

Witos — Daszyński.
WARSZAWA 29.12: (Tel. wł.) Prezydent m inistrów Witos bawiąc 

w czasie świąt w Zakopanem, prowadził z wiceprezydentem Daszyńskim 
pertraktacje w sprawia jego dalszego poiostanls w gabinecie. Rokowania 
nte doprowadziły jednak do rezultłto . Krakowski sjentstyczny dziennik 
dowiaduje się, że w pierwszych dniach po Nowym Roku odbędzie się w 
Warszawie Zjazd Rad Nscz. P. P. S. W razie podjęcia rokowi ń dążyć bą 
dale P. P. S. do stworzenia rządu centro lewicowego. Gdyby to nie do­
prowadziło do rezultatu, socjaliści cśwladcsą się za gabinetem fachowym 
(urzędniczym) na którego czele stanąć ma p. Wojciechowski.

System oszczędnościowy Ministra Skarbu.
WARSZAWA. 28.12. (Pat.) W wyniku sz^rogu konferencji odbytej 

w Ministerstwie Skarbu z przedstawicielami Ministerstwa spraw zagra 
nlcznyeh osiągnięto poważną redukcję wydatków n e  p r z e d s t a w i ­
c ie ls tw o  z a g r a n ic z n e  d r o g ą  b ą d i  z u p e łn e g o  z a l a s i e n l i  
n ie k tó r y c h  p la c ó w e k ,  b ą d ź  z m n ie jsz e n ia  w  n ie k tó r y c h  
l i c z e b n o ś c i  p e r s o n e lu  o?» z ograniczenia do niezbędnego minimum 
wydatków reprezentacyjnych. Osiągnięta w ten sposób suma wynosi 5 1 
pół mlljona franków rocente. Wpływy zaś konsularnych placówek wobec 
podniesienia o p h t  w zupełności pokryją ponoszone na ten cel wydatki.

Nabycie lokemc**:'f amerykańskich.
WARSZAWA. 29.12. (T, 1 w ł ) R?ad polski rozpoczął rokowania ze 

znanym amerykańskim przemysłowcem B ił winem o sakupno 1 0 loko­
motyw. Nabycie ma być dokonane drogą wymiany za proti- . afcowe.

Fmajślnj układ I n i l n i j  
polska-francusbi.

WARSZAWA. 28.12 (Pat.) Bawią 
tu przedstawiciele przemysłu f?an- 
ouskiego. Konferencja ich s rep?? 
zeńtantaml Warszawskiego ś s i s t a  
handlowego doprowadzają do wyni­
ków mogących wywoLć zupełny 
przewrót w naszych stosunkach go­
spodarczych. Wbrew dotychczaso­
wej praktyce, wedłeg której kupcy 
polscy za towsry francuskie musie 
11 płacić we frankach, obecnie sze­
reg najpoważniejszych fabryk w tej 
liczbie wielki syndykat przemysło­
wy w Paryża r a m le m ją  kalkolo 

#wać swe towary w markach pol­
skich. Przyczyną • tej zmiany w 
utartych po wojnie swyczsjach 
handlowych jest grożący francus 
klemu przemysłowi kryzys z powo 
du braku rynków zbytu w zwtąsku 
z wygórowanym kursem giełdowym 
franka. Jedna z niemieckich fabryk 
lampek elektrycznych stosuje już 
kalkulacje w markach polskich.

SteiKbulinski re H a r s ii i l i .
WARSZAWA. 29 12 (Teł. wł) Dziś 

przybywa do Warszawy prezydent
ministrów bułgarskich Sta bulSńskl. 

—o —

(Dalszy d ą s  tsiigrom iH  os itr -  3 *1)
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Denuncjacja

OJ M p n i j f l M l i !
W śród spaczenia naszych pojąć 

etycznych wynikającego a dłagole 
tnie] niewoli 1 n ienorm alnych w a ­
runków  naszego życia zbiorowego — 
udersa  zwłaszcza zupełne niearczu 
mienie s tosunku  każdego obywatela 
do państw», jego adm inis trac ji  1 
wogóla u rsą d ie ń  państwowych. Po 
zostaliśmy w d ą ż  jeszcze na stano 
w isku  dawnych konspiratorów; k ry ­
tyku jem y, csąstokroć z resz tą  — słu 
sznle, wsdllwą organizacją, opiesza 
łość 1 m artw otą  naszych urządów— 
ale w znacznej ml<*rza sam i jes teś  
m y tem u winni odnosim y się ba 
w l tm  do nich zawsze Jak do daw ­
nych  nienawistnie wrogich i nie d>po- 
msgfcjąc w nlczem do Ich dcbrrgo  
tonkcjcnow ania  dodajem y jeszcze 
lekceważenie .naszych* urządzeń, 
n iekarncść  1 .obchodzenie" w sze l­
kich praw etc.

Lojalność Jest w Polsce wciąż 
jeszcze synonim em  tchórzostwa, 
braku  „cywilnej odwagi* 1 poczucia 
godności, — zaś wszelki» tąplenie 
zła przez obywatela 1 dawanie po 
mocy upraw nionym  władzom  — zo­
wie slą denuncjacją  1 p lą tne je  jako 
c ryn  nieetyczny. Osy jed n a k  słusz 
n k ?  Należałoby s ;ą n ad  tam  rk ru  
p u k tn ie  zastanowić.

Dis i lustracji tych  nienorm alnych 
i doprawdy bardso dziwnych jesacze 
stosunków  1 pojąć — może posłu 
żyć f k t  istotnie niezm iernie  chara­
k terystyczny.

W  sierpniu, podczas zbliżania slą 
do Lublina w ojsk  bolszewicki h  — 
został p rzy ją ty  do Jednej z in s ty ­
tucji  rządowych rachm is trz ,  k tó ry  
do biura przychodził w pełnym  ryn 
sz tunku  bejowym w m undurze  p o d ­
oficera, a k tó rego  zachowanie ce 
chowała n iezw ykła  buńcsuczność 1 
arogancja, p rzy tem  prowadzanie 
ciągłych rozm ów o spraw ach  w oj­
skowych.

Zachowanie Jego zwracało też u- 
wagą cgólną kolegów biurow ych—1 
oto pewnego dnia zainteresowała  sią 
nim  również żandarm erja , k t ó r a  po 
spraw dzeniu  dokum entów  kassła  
panu .podchorążemu* zdjąć m undur  
jako  bezprawnie noszony. „Rozbro­
jony rachmistrz* podejrzew ając j e ­
dnego z urządnlków  o współdziała­
nie w tej spraw ie z żandarm erią  
wniósł ak t  oskarżania przeciw kole­
dze do władzy wyższej o d e n u n c ja ­
cją 1 o dziwo, władze zarządziły  d o ­
chodzenie, ś ledztw o 1 nadały  sp ra ­
wie charakter poważny.

Nie wchodząc w bliższe szczegó­
ły 1 okoliczności nieporozumienia 
tych  dwó h panów, m usim y zapytać 
czy istotnie zwrócenie uw agi żan­
darm erii  na n iepraw ne  noszenie 
m unduru  je s t  (zwłaszcza wobecczą- 
s tych faktów nadużyć popełnionych 
w przebraniu oficera) „denuncjacją* 
zasługującą na potąpienle  a  naw et 
n* k arą .—czy też  orz«clwnie czynem  
obywatelskim, współdziałaniem, z reą 
dem  1 wojskowością, tąp ią  ą n a d u ­
żywanie polskiego m unduru?

Sądslm y, że zachodzi tu  proste  
nieporozumienie, w yn ika jące  z zu 
pełnie błędnej oceny obecnej naszej 
sytuacji.

Dawniej isto tn ie , g d y  w  kra ju  
naszym  rządziły  w ładze obce, 
wrogie, dążące- ś w i a d o m i e  
do zniszczenia w szelk ich  przejawów 
życia ku ltu ra lnego  1 podcinające 
bezlitośnie nasz byt na rodow y—mu 
eleliśmy żyć „konsp iracy jn ie”, k ryć 
slą z na jsz lachetn le jszem l nieraz 
uczuciami, z na jpożyteczniejszem l 
dla kraju zamierzeniami, najbardziej 
cbyw ate lsk iem i czynam i. Wówczas 
1 społeczeństwo m usiało  prześlado 
wanego p n e z  zaborców „przestąpcą”, 
bądącego często boha te rem  1 mą 
czennlkiem Idei—osłaniać, a  wszel­
ka denuncjacja przed w rogą  żan- 
darm erją  była słusznie  plątnowana 
1 uważana za zbrodnią narodową. 
Ale wszak obecnie s to sunk i  u leg ły

radykalnej i g run tow nej przemianie. 
Mamy przecież nareszcie swoje w ła ­
sne państwo, o k tórego  dobro 1 in ­
teresy  przedew szystk iem  dbać j e ­
s teśm y obowiązani.

Obecnie przed ian d e rm er ją  i po­
licją uk ryw ają  slą Istotni p rze­
stąpmy i wszelkiego rodzaju  szko­
dnicy społeczno państwowi, których 
demaskować 1 un 'eszkodllw iać jes t  
obowiązkiem każdego uczciwego 1 
rozum nego obywatela kraju , a naod 
wrót tolerowanie nadużyć, ukrywa- 
wanie jednos tek  występnych pro­
stych nieraz szalb!er*y, oszustów 1 
złodziei—jes t  ciężkim grzechem 1 
pośrednio popieraniem  wszelkiej 
zbrodni.

0  tem  pam iętać  koniecznie n a ­
leży, jeśli  bowiem nie będzie za 
strony  społeczeństwa zrozumienia 
ty= h prostych elem entarnych prawd, 
w łidza  nasze naw et najlepsze 1 naj- 
łepssem i ożywione chęciami, same 
nie będą w s tan ie  podołać zadaniu 
i wyplenić zła, k tóre  slą wśród nas 
ta k  zakorzeniło.

Csas jus  najw yższy zerwać z 
t radyc jam i niewoli i z pojęciami, 
k tóre  w obecnych warunkach  s t ł ły  
s lą już  po ł tnw ionym  wszelkich 
zdrowych podstaw  zupełnie—ana­
chronicznym  przesądem!

M. Z.

Tgtus Filipowicz o swojem  
więzieniu przez bolszewików

Ssef Polskiej Misji na Kaukrzle p. 
T y tus  Filipowicz, więziony o d k w ie  
tnfa r. b. przez bolszewików, został 8 
g rudn ia  zwolniony 1 na ś n ię ta  Bo 
żego Narodzenia zdążył powrócić do 
W atssżw y . - W csc rs j  p. F llpowlcz 
udziel ł  rozmowy przedstawicielowi 
ajencji „Pclpress*.

— Zostałam aresztow any razem  z 
trzem a  moim i współpracownikami z 
m isji 28 go kw ie tn ia  tego roku w 
B .k u ,  k tó re  bolszewicy opanowali 
zupełnie niespodziewanie. Zajęła sią 
nami baklńskaj „czrezwycz&Jka”, 
k tó ra  dokładała wszelkich starań, 
aż a by chociażby upozorować jakąś  
naszą w iną przeciwko rządowi s o ­
wieckiemu. O zywiście, zrobić to  
było bardzo trudno , więc 6 go s 'e r  
pnła wysłano m s  do Moskwy. Tu 
trafil iśm y do tak  ew. więzienia we 
w nętrznego przy specjalnym  oddzia 
le m oskiew skiej „czrezwyczajki*. 
Fak tycznie  ani to ,  ani w B*ku ż a d ­
nego ś ledz tw a w naszej sprawie nie 
prowadzono. W Moskwie byliśmy 
oddani do dyspozycji polskiej s e k ­
cji czrezwyczajki. Na czele t 1 sekcji 
s ta ł  n ie jak i kom isarz  Pllar-Fon Pil • 
lan, m łodzieniec z pow ierzchownoś­
cią skończonego degenera ta , morfl- 
nlsta. Od cz tsu  do czasu pan ten, 
lob k tórykolw iek  z sędziów ś le d ­
czych sekcji  przychodzili do nas 
na pogadanki. Rozmawialiśmy po 
polsku, ponieważ wszyscy członko­
wie i u rzędnicy  polskiej sekcji są  
Polakam i.

— J a k  długo trzym ano  panów w 
tym  » ląa ien ln?
* — Przez dw a miesiące, poczym 

przeniesiono nas  do sław nych Bu 
ty rek . S tosunk i były tu  w porówna 
ntu ze s tosunkam i poprzedniego 
więzienia, gdzie naprę, n igdy  nie 
m ieliśm y s p a c e r u ,  znacznie 
lepsze Muszą zaznaczyć, że we wszy­
stk ich  m oskiew skich  więzieniach 
Jest bardzo duża polaków. W B a t y t ­
kach zasta liśm y Polską Misją Czerw. 
Krz. z p. Ss. Z ielińskim  na czele 
(też siedzą). W w ią ilen lu  przy czrez 
w yczajce siedzi b iskup  Łoziński.

— J a k ie  wrażenie robi obecna 
Moskwi ?

— W idziałem ją  zaledwie trzy  
razy. W sierpniu , kiedy przyw ie­
ziono nas  z Baku, w październiku, 
kiedy prowadzono m nie  pewnego 
raso  z innym i w ięźniami do h ź n l  1 
obecnie przed odjazdem  do W arsza ­
wy. Moskwą znałem  dawniej. Ruch 
na ulicach je s t  znacznie mniejszy, 
niż k iedyś. Sklepy pozamykane.

Lecz najwięcej charakterystyczną 
dla ulic obecnej Moskwy je s t  nte 
zmlerna ilość kominków 1 ru r  nie 
t j l k o  blaszanych, ale 1 tek turow ych, 
k tó re  w ysuw ają  sią prawie ze w s z y ­
s tk ich  okien domów mieszkalnych; 
nad  kom inkam i tem l unoszą slą 
sm ug! czsrnego dym a. Z sprowiza 
cją w Moskwie zbyt dobrze nie jest, 
w każdym  m l e  znaczcie lepiej, niż 
było w zeszłym roku. O zwolnieniu 
zostałem  zawiadomiony osobiście 
przez p. Pi s ikow ą, k tó ra  bardzo 
energicznie opiekuje slą polskimi 
w ią ź rh m i  1 jeńcami. 8 go g rudn ia  
& w ielkim  komfortem, bo s y p h ln y m  
wagonem  międzynarodowym  (kur 
su je  pomiędzy Moskwą a Rygą dwa 
rszy  tygodniowo) wyjechałem  do 
Rygi, gdzie zatrzym ałem  slą na k i l ­
k a  dni w sprawach osobistych.

B elizdka dla żołnierzy
w  L ublin ie .

Społeczeństwo Okręgu Lubel k i e ­
go  z& lnicja ty  ą władz wojskowych 
lub  też sam orzutnie zorganizowało 
zbiórki na  podarki gwiazdkowe dla 
żt łaierzy farmacji frontowych 1 k a ­
drowych.

Mając na wzglądzie obecne wa 
ru n k i  ekonomiczne, zaznaczyć nale­
ży, że akcja  zbiórki dała znaczne 
wynikł.

Farm acje  Lontow e, k tórych  od 
d i l t ł y  zapasowe nie m ogły  zebrać 
podarunków  z powodu zniszczenia 
danych  okolic p jzes inwazją bolsze 
wleką — dzięki usilnym  sta ran iom  
Przewodniczącej Okręgowego Komi­
te tu  Gwiazdkowego przy D. 0. G. 
Lub , Pani Jener t łow ej Bablańskiej 
o t rz y m d y  podarki z W arszawy.

Komltt t  Gwiazdkowy G rnizonu 
m . Lublina, pod przew odnictw em  p. 
Skibińskiej, Prezesowej T  -w. Przyj. 

rZołn. Pol., znanej dzlsłsczki na  po­
lu  pomocy dla żołnierzy, wysłał po 
da rk l  dla 8 i 23 p.p. na froncie dn. 
21 grudn ia  b. r. w  2-ch wagonach 
pod osoblstem kierow nic tw em  pani 
Przewodniczącej.

A kcja  zbiórki t j c h  podarków cle 
szyła sią w ie k ie m  poparciem ze 
s trony  P. W ojewody Lubelskiego St. 
Moskaiewskl*go 1 Biskupa L u b e l ­
sk iego  kr. Fu imana, k tórzy  osobl 
ście przeznaczyli znaczne kw oty  ple 
nlążne na ten  cel, przy pomocy zaś 
podległych im urzędów ułatw ili  
wszelkie poczynania w  ty m  kie ­
runku .

W ytrw ale  1 skutecznie  pracowały 
K om itety  ptzy  oddziałach na  pro 
wlncjl i wysłały na front transporty  
z podarkam i,oraz  zorganizowały wl- 
g tlją  w szpitalach i oddz lt łach  za­
pasowych.

Insty tucje , Towarzystw», Zrzesze 
n la  1 jednostk i  różnych odcieni p o ­
litycznych dołożyły wszelkich s t a ­
r a ń ,  ażeby w spóln tm ł siłami spra  
wić radość naszym szarym  żcłale 
rzykom .

Za pracą tę  należy sią Kom itetom  
1 Jednostkom  m i a n i e  1 cześć.

Wydział I l l b .  Szt. D  O. G L.

Listy do Redakcji.
Na akcję plebiscytowy.

Wielce Szanowny
Panie Redaktorze!

Choć już kilkakrotnie składa­
łem skromne swe datki na ple­
biscyt Górnośląski, uważam so­
bie jednak za obowiązek jeszcze 
i obecnie przesłać 3000 marek 
wobec ogłoszonego w całej P o l­
sce specjalnego tygodnia na zbie­
ranie składek.

Korzystam z okazji, by prze­
słać Wielce Szanownemu Panu 
Redaktorowi wyrazy wysokiego 
poważania. Ks. 1. Radziszewski.

Lublin, 28.XII 1920.

Dnia 26 b. m. odbył sią w  lokalu 
„Klubu społecznego* wspólny opła 
tek  dla członkiń „Klubu koblat", 
członkiń 1 członków „Klubu społe 
cznego*, oraz zaproszonych gości. 
S ł la  przybrana w kwiaty  1 obrazy, 
a w ro g u  j śniała św ia tłem  piękna 
choinka. Uroczyste ść rozpoczęło 
kró tk ia  przemówienie powitalne 
przew. „Klubu społecznego" p. wice­
prezydenta Dylewskiego, do J.E, Ks. 
B itkupa  M. Fulm ana, k tó rem u pre­
zes Klubu wyr sił w Imieniu człon­
ków hołd 1 uznanie Jsko dla zasłu­
żonego Pasterza naszego i p rzeds ta ­
wił zasady, jak im  służą ob i z jedno­
czone Kluby. N astępnie przeszedł 
Ks. B s t u p  do dużej sali  1 tu  prze 
mówił do z . branych, podnosząc s p o ­
łeczny charrk te?  „Klubu" 1 jego 
zn acz?nb  w życiu sbtorowsm m ia ­
sta , poczem podzielił sią opłatkiem  
zo w szystk im i obecnymi. W czrsle 
dzielenia się  opł&tklam śpiewał ko- 
lendy liczny I zgrany chór Kat. Z w. 
Polesf, poczi m  gościa zasiedli de 
stołów, & panie gospodynie podawały 
herbatę, czarną kawą i ciasta.

Stół główny zajęli: J . E. Ks. B i­
skup. J  M. Ks R -ń to r  Radziszew­
ski, Ks. fcan. Kwiek, pułk. Boksz- 
czanln, oraz p a t ie  Dylewska, M. 
Ht-mplowa, L. Gazowska, L Tarczy- 
nowlezówna 1 I. Raz j=szcze p rzer­
wał miłą, to w a is y s ią  pogawędką 
prze w. „Klubu* wlcepr. D /lew sk l  1 
skreślił  przed słuchaczami dwie w y­
tyczne, k tó rym  Klub społeczny chce 
być wierny: „praca 1 wytrwałość", 
a J . M. Ks. Rłkt- r  Radziszewski 
zwrócił uw agą n s  bltzką 1 niesły­
chanie dla nas  ważcą spraw ą p le ­
biscy tu  na Ś ląsku  Górnym, której 
powlnn 'śm y poświęcić w szystkie 
siły. 0 1  zw ycięstw a w  te] sprawie 
zależy przyszłość Polski -  nie wolno 
p rse ta  jej zaniedbać.

Uroczystości nada ła  nadto  chaiak- 
t ; r  a r ty s tyczny  g ra  na pianinie  prof. 
Stembrowicza i deklam acja  u tworów 
Kibiszowej i Szoyrkównej „Z o p ła t­
kiem* p. Z. Gozowsklej. Z k o ń ­
czyło m iłą uroczystość przem ó­
wienie J. E. Ks. Biskupa, który 
podziękował W y d z i a ł o w i  za 
parą chwil serdecznych, spędzonych 
w tow arzystw ie członków „Klubów*, 
zgłosił swoje przystąpienie do „Kia 
ba spe łącznego" 1 żegnany se rdecz­
ni« pszez z e łm n y c h  opuścił lokal 
„Klubu" w tow arzystw ie  ks. kan. 
Kwiefca.

Od Wydawnictwa.
Z powodu stałego wzrostu 

kosztów robocizny, p a p i e r u ,  
opłat pocztowych i t. d. zmusze­
ni jesteśmy po porozumieniu się 
z innemi wydawnictwami w Lu­
blinie podwyższyć cenę prenu­
meraty i ogłoszeń z dniem l-go 
stycznia 1921 r.

Prenumerata w p o il i  W e :
Miesięcznie bez odnoszenia 70 mk.

„ z odnoszeniem 85 „ 
z przesyłką na prowincję 100 „ 
Cena N-ru pojedynczego 4 „

Ojlomoia io w iem  m p n e lo iy :  '
1 s t r o n a  10 mk.

II I ......................................8 „
w tekście II i III strona 15 „
IV  s t r o n a ............................. 5 „
n e k ro lo g i ............................. 6 „
n a d e s ła n e ........................... 15 „
drobne za wyraz. . . 2 „

następne . . .  1 .

Mn Sl$li ii*  |
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PeS ię rslclą  I sm bb  Sl$6!!?zffi$l!i£i,
- D z i ś  niezwykle urozmai­

cone przedstawienie: doskonała ko 
medja Józefa Blklńsklego „Marcowy 
kawale»", orsz wodewil w 2 aktach 
„Diesięć cór na wydania".

— We czwartek po rsz drogi we* 
sola krotochwila W. Rapackiego (sy 
pa) .Ja  to rządne*

K R O N I Ü
Z lOjBHIÖdZtWa iBbBlSlliBBO,

** Zm iany w ś r ó d  d u ch  o* 
aiffiAet^a D ie c e z j i  Ltsbcl*
ak i@ j. Ksiądz Adam P&dzińskl zo­
stał miunowany proboszczem parafii 
Gródek. Ks. Michał Patia z diecesyl 
Przemyskiej został delegowany do 
zarządu parafią Ghodywańce. W de- 
kacade Tomaszowskim. Ks. Franci' 
szek Zenta s diecezji Kamienieckiej 
został delegowany na wiksrjusza do 
parafii Krasnystaw. Ks. Leon Ostrow­
ski s diecezji Kieleckiej został de* 
le g o w in y  na wikariusza do parafjl 
K nśnik. Ks. Karol Łuszczek z die­
cezji Łucko Żytomierskiej został de 
legowany do nmczania religjl w 
szkołach powszechnych w mieście 
Biłgoraja. Wikarjusz parafii Końsko 
wola Ks. Bronisław Paradowski so* 
stsł przeniesiony na wikarjasza do 
parafii Jsnów Ordynacki.

Prefekt szkół Ks. Karol Łuszczek 
w mieście Biłgoraja został miano 
wsny Rektorem kościoła św. Jarze 
go w Biłgoraja, Ks. Bm awentora 
Ślązak został delegowany ns kspe- 
lana do szpitala Sw. J^na Bożego 
w Lnbiinie. Kapelan te goi szpitala 
Ks. E .genjasz SinckI został prze 
niesiony na wikarjasza do parafii 
Końskowola.
I IM .

„% O p ła k k  u C h r z ę ś ć  Ho­
b s t .  W sobotę dnia 25 b m. o 
goda. I szej w poł. J. E. ks. biskup 
Falm an łamał się opłatkiem z człon­
kami Stow, Rob. Chrzęść, w sali 
Podominikańsklej. W gorących sło­
wach Duszpasterz podkreślił znaczę- 
nie etyesne rodziny 1 Jej rolę w 
społeczeństwie. Z obecnych przema­
wiali ś.s. Zeleź ii»k, p. Kassyk, p. 
Kotubowski, p. Kasperski, p. Kar 
piński. Wśród obecnych zauważono 
red. „Głosu” p. SasorskV*go.

D ery  em »r*ykeńsk ie  d ie  
szftiiaiP, s z k ó ł  i s c h r o n i s k  
Lublin«. Dnia 20 b. m przybył 
do Lublina p. Kapitan Wyman, z 
ramienia Amcr. Czerw. Krzyża, któ­
rą to organizację reprezentuje w War 
szawle pułkownik Bsrge.

Kap. Wyman zapros:ł do pociągu 
przedstawiciela M glstratu 1 po ze­
braniu lcformacji o ilości szp t-ll, 
szkół i schronisk dla sierót, starców 
i kalek oświadczył, że Komitet zło 
żony z przedstawiciela ducbowleń 
stwa, szkolnictwa, robotników, oraz 
Prezydenta miasta 1 lekarza miej 
skiego, może otrzymać dary dla 
powyż*%vrh instytucji.

*% W ieoaóe  S y lw e s tr o w y  
w  „ H u b ie  sp o łeczn y m " . W 
piątek dnta 81 b. m. w lokalu „Klu­
ba Kobiet" 1 „Kiaba społecznego" 
odbędzie się dla członkiń 1 człon 
ków obu instytucji wieczór Sylwe 
strowy. Na program wieczoru złożą 
*lę: wspólna kolacja, urządzona
przez Sekcję gospodarzą „Klubu 
społecznego", gry 1 zabawy towa­
rzyskie, produkcje muzykalno wo­
kalne. 0<oby chcące wz’ąć udział 
W wieczorze, zechcą łaskawie się 
sgłoslć dziś, w środę, lab jutro w 
czwartek, w lokalu „Klubu” między 
godziną 5 a 7 wieczorem celem za­
pisu na listę uczestników 1 wniesie- 
ola opłaty.

«% „W ięczćr  b a ty stow y * .  
W sobotę, dala 8 go stycznia 1920 
*• odbędzie się w sali Towarzystwa 
Muzycznego w Lublinie, zabawa ta 
oeczna „Wieczór batystowy”. Do­
chód przeznaczony jest całkowicie

na cela oświatowe Lubelskiego Koła 
Polskiej Macierzy Szkolnej.

Bilety nabywać można, tylko za 
okazaniem zaproszenia, przed dniem 
zabawy w Ziemskim Banku Kredy­
towym przy ul. Krakowskie Przed­
mieście 68, róg ulicy Szopena, lub 
w dniu zabawy, przy w ejśdu na 
salę Cena biletów: Dla jednej osoby 
150 mk., dla Akademików 100 mk., 
bilet f-mllljny dla 8 osób 800 mk., 
wejście na galezję 100 mk. Nadda 
tki przyjmuje się z wdzięeinością. 
Bnfet zapewniony ns miejscu. Or 
kiestra 8 go polka L#gjonów W. P. 
Poeiątek zabawy o godz. 8 wiecfór.

„% P o c z t o w e  p o s y łk i  p o­
s p ie s z n e .  Z Dyrekcji Poczt 1 
Telegrafów w Lublinie komunikują 
nam: Na mocy rozporządzenia Mi­
nisterstwa Pcczt 1 Telegrafów w 
Warszawie zostaje z dniem 1 s ty ­
cznia 1921 r. wprowadzono na ca­
łym obszarze Rzeczypospolitej Pol­
skiej przyjmowanie 1 doręczanie 
pocztowych przesyłek pospiesznych 
na rasie do miejscowości w których 
działają urzędy pocztowe i to Jady 
nie w rejonie miejscowego okręgu 
doręczeń danego urzędu z wyłączę 
ntem doręczenia na wsie. Na razie 
doręczać się będzie jedynie do do 
mów, listy polecone i zwykle, pod­
czas gdy przekazy 1 listy warto 
ściowe, oraz paciki będą awizowane, 
a odbiór ich względnie podjęcia 
pieniędzy uskuteczr isć będą mnsia 
ły same part je. Przesyłki pospiesz­
na podłegsją obowiązkowej franka* 
turzo ptzy nadsn u i to w ten spo­
sób, iż n&dający opłaca prócz tary­
fowej należytcśel frankatuiowsj za 
daną przesyłkę należytoścł txpre* 
sową od sztoki po 10 mk

P o d z i ę k o w a n i e .  Zanąd 
szpitala św. Jana Bożego w Lubli­
nie składa Serdeczne podziękowanie 
p. W. Sadowskiemu i jego tm pie 
teatralnej, oraz p. S. Stąbf o wieżowi 
z całym zespołem muzycznym za 
łaskawe urządzenie przedstawienia 
w dniu 27.XII na korzyść chorych 
i biednych szpitala.

— Zsrząd Szpitala św. Jana Bo­
żego w Lublinie składa serdeczne 
„Bóg zapłać” drukam i p. A. Rozdo- 
by za bezinteresowne wydrukowanie 
programów na cel urząd* nego 
przedstawienia dla chorych dnia 27 
b. m„ Wydziałowi Aprowizacyjnemu 
za łaskawę ofhrę w produktach, o- 
ras p. J. Rudkowskiemu, p. Wier- 
kowsklej, p. St. Grudzińskiemu i 
innym, którzy z całego serca nie 
szczędząc poświęceń 1 trudu przy­
czynili się dla tak  szlachetnego 
celu. 5521

*% P o d z ię k o w a n ie .  Szanow­
nemu Panu Szczepańskiemu, prezy 
dentowi m. Lublina, za łaskawe wy­
asygnowanie na moje ręce 1.500 mk. 
tytułem jednorazowej zapomogi na 
rzecz ubogich ewangelików, zamie 
stk?łych w przytułku 1 na mieście, 
składam nlniejszem serdeczne „Bóg 
zapłać*.

Superintendent Schoeneich.

O F I A R Y .
— 200 marek złożone na moje 

ręce u państwa Litwińskich przez 
pp. por. A. K. i Z. P., jako karę, 
składa na plebiscyt Górnego Śląska

A. U P.
— Władysławestwo Bocheńscy 

składają sto marek (100) na Kasę 
Chorych dla Towarzystwa Głucho­
niemych na ulicy Kapucyńskiej JM 2 
u p. Franciszka Shwlńs iego.

— Z okazji zaślubin córki naszej 
Janiny * p. Zygmuntem Radzikow­
skim skłtdają marek 500 na Bra­
tniaka przy Ualwersytecie Lubel 
skim. Wojciechowscy.

— W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci ukochanej matki naszej 
Franciszki Lizutowej składają mk. 
200 na Towaizystwo Przyj. Uczącej 
się Młodzieży Z.Z Mazurkiewiczowie.

— W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci ukochanej matki naszej Fran­
ciszki L autowej składają mr. 200 
na plebiscyt na Górnym Sslązku 1 
mr. 200 na „Krople mleka”. A. W. 
Karduslewlczowle.

T e I e g r  a m y.
Eolelnlctw® nasze uratowane.

BERLIN. 28 12. (Tel. wł.) Dzienniki berlińskie donoszą o zakończe­
niu rokowań polsko niemieckich w sprawie komunikacji. Na podstawie 
tych rokowań P o lsk a  m i  o tw zy m sć  1080 lok om otym  I 
1 0 0 ,0 0 0  w ggsm ów  k o le jo w y ch . Jak wiadomo, pretensje nasze 
do Niemiec i ich materjału kolejowego, wynikające z traktatu wersal­
skiego były o wiele większe. Z samego taboru lokomotyw otrzymać 
miała Polska 2000 maszyn. Jak  widać zatem gódsono s ą targiem k ra ­
kowskim.

Piłsudski zaproszony do Paryża.
WARSZAWA. 29.12. (Tel. wł.) W kołach politycznych *rrą-y wiado­

mość, że naczelnik Państwa J. Piłsudski zost?ł pTzez prezydenta Francji 
Milleranda zaproszony do Paryża. Zaproszenie to, jak przypusseztć ntl-ży  
pozostaje w związku z mającą być zawartą konwencją wojskową między
Francją a Polską.

Zwrot w sprawie litewskie!.
GDAŃSK. 28 12. (Pat.) „Danz.ger Zfltung” don-si a Kowna, ie puł­

kownik Ctnrdig->y wystosował pismo do rządu litewski-g *, zaznaczając, 
że linja kolej! W ilno — D y n sb u r g  p r z y zn a n a  z e s t a l a  Pol* 
8 8« , ź e  p le b is c y t  m a s f ę  c d b y ć  ty lk o  na z a c h ó d  od te j  
Klnji. Rząd l i t e w s k i  z r z e k ł  s i ę  p le b isc y tu  n e  W ileń­
s z c z y ź n ie .

Zdecydowane stanowisko robotników polskich.
BYTOM. 28.12, (EE) Dsl* gs.ci syndykatów polskich w liczbie 3000, 

jako przedstawiciele 40 zrs&sztń liczących przeszło 130.000 robotników 
zebrało się celem s a protestowania przeciwko głosowania emigrantów. 
Delegaci postanowili ogłosić strajk  generalny, o ileby protest nie odniósł 
skutku.

Chmury nad sowietami.
HELSINGFORS 28 12. (EE). W łonie wssechrosyjsktego Zjssdu so­

wietów coraz wyraźniej występuje antogonizm między delegatami Rosji 
Północnej g Południowej. Delegaci Ukrainy żądają ustąpienia wiceprezy­
denta Ukrainy sowieckiej, Pskowskiego z liczby komisarzy rosyjskich,
narzuconych Ukrainie przez Moskwę.

t o m i e  w śpiewie k t i f c i i  t o  i s M e i  do
WARSZAWA. 27.12. (EE) Ministerstwo spraw zagranicznych donosi 

Wznowione w końcu listopada rokowania polsko niemieckie w sprawie 
kc mnaikaejt między Prasami wsebodnlemi a resztą Niemiec doprowadziły 
do zupełneg porozumienia s wyłąeseniem klsuzcl natury ogólno poli­
tycznej. P n r j s s d  p r z e x  P o lsk ą  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z ie  pod  
p o s t a c ią  tr a n s p o r tu ,  s p e c ja ln ie  u p r z y w ile jo w a n e g o  s p e  
o js ln e m l  p o c ią g a m i pod d o z o r e m  s łu ż b y  c e ln e j ,  b ą d ź  
t r a n z y tu  z w y M e g o ,  k tó r y  o d b yw ać  s i ę  b ę d z ie  nu z a s a ­
d ę  c h  o g ó ln y c h . Rokowania chwilowo przerwane z powodu świąt, 
ro ip jc s tą  się ponownie w Paryżu, dnia 5 stycznia.

Stosunki gospodarcze Śląska cieszjóskiego z Polską.
CIESZYN 27.12. (E E ) „Dziennik cieszyński” podaje ciekawe dane 

o wwozie 1 wywozie ze Śląska cieszyńskiego. Z danych tych wynika, Iż 
przy?złość Tr yń<*a 1 Frysztstu  zależy od przyłączania ich do Polski. Od 
k w ie tn ia  do l lp ca  z  h u t ł r z y n le e k łc h  i f r y s z ta c k io h  w y ­
w ie z io n o  12 r a z y  w ię c e j  to w a r ó w  do P o lsk i  n iź  do  C zach .

Premier Dsłganll w M o w ie .
KRAKOW. 28.12. (Pat.) Wczoraj 

wieczorem pnybył tu e Zakopanego 
premjer bułgarski Stambuliński.Dziś 
o godzinie 9 ej rano o emjer będzie 
powitany w salach Masom Narodo 
wrgo przez presydjum miasta 1 d e ­
legatów Rządu. Następnie premjer 
zwiedzi pamiątki historyczne Kra 
kowa, Wieczorem o g. 8 i pół od­
będzie się na cześć j g i  bankiet u 
prezydenta miasta Fiedorowicza.

Militaryzacja Estonji.
REWEL 26.12 (Pvlpress.) W ca­

łej Ettonjl daj-) się Zh u ważyć obec 
nie dążenie społeczeństwa do pewnej 
militaryzacji. Formują się liczne 
związki strzeleckie; we wszystkich 
szkołach wprowadzona jest musztra 
wojskowa; parady wojskowe zawsze 
zbierają ogromne tłumy widzów. 
Liczna 1 bardzo wpływowa partja 
rolników, wysuwa na stanowisko 
m inistra prezydenta gen. Lajdonera. 
Parlament E-doński ma być zwoła­
ny w styczniu.

Sowiecka delegacja handlowa 
w  Htlslagforsia.

RYGA. 26.11. (P. P.) Ze Sztok­
holmu donoszą, że rząd sowiecki

wyznaczył członków stałej handlo­
wej delegacji w Helslngforsle. Na 
czele tej delegacji ma stanąć Ga- 
kowskl. Bolszewicy zażądzlll od 
rządu Fińskiego, ażeby delegacja 
została ulokowana w [pałacu b. ge­
nerał gubernatora rosyjskiego.

— o —

Synod djE tezjalo j w  r . 19Z1.
WARSZAWA. 2812. „Przegląd 

Wleszorr y" donos): Kardynał Arcy­
biskup Warszawski postanowił od­
być w roku 1921 Synod dyecezjal- 
ny, który podług przepisów kano­
nicznych odbywać się powinien raz 
na lat 10. W czasie Synodu odby­
wać się będą sesje jeneralne oraz 
sesje uroczyste w kościele.

Ostatnie telegrami.
— Wierzytelności St. ZJedn. za­

granicą wynoszą 10 mlljaid. 97 
mllj. 660 tysięcy dolarów. Naj­
większym dłużnikiem jest Anglja, 
następnie Francja i Włochy.

— Sapieha wraca 28:X1I do 
Warszawy.
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Ig lfitli bolsziwltte w Indii, 
Persli I flfgaiistaniB.

POLDHU 27.12. (Pat.) Radjo. Sił 
Robeit Horn mówiąc w Itble gmin
0 pertraktacjach w sprawie stosun­
ków handlowych z Rosją oś arladczjł, 
że bolsiewicy wciąż m w ljs ją  żywą
1 wrogą działalność i propagandą 
w Indjf, Persji I Afganistanie.

Zatarg pslsSo l f e M .
PARYŻ 26.12. (Pclpress.) W fran­

cuskich kołach dyplomatycznych 
utrzymają iż F/ancja dołoży wszel­
kich starań, ażeby sprawa Wileń- 
szczyzny została załatwiona defini­
tywnie nie pćźilej, jak na początku 
lutego.

Ingl|i zrywa stcsanM z Srecją.

GbIb układa mlę$z? Hlochaml 
a la g n łn lg .

PARYŻ 27.12 (Pat.) Havas. „Pe- 
t i t  Psrisisn” donosi, l i  nowy układ 
między Włochami a Jcgosławją po­
lega na wzajemnem pop&rcln w celu 
przeszkodzenia ewentualnemu usta­
nowieniu rządów monarchie znych 
na Węgrzech lub w Anstrjl.

„TEPf o pogloM  a la in to tó .
PAR"YZ 26.12. (Polpress.) .T«mps" 

omawiając sytuację na wschodzie 
Europy, ostrzega przed alarmujące 
m! pt-głoskaml o planach b lsrewlc- 
kich W tględem  Polski, które mają 
być wy konano jesscse w zimie, po 
nleważ pogłoski te rozposz-rane są 
przez Niemców w związku % plebl 
scytem na Śląsku Górnym.

S spraais terminu plebiscytu 
göraoSIgsblcgs.

BYTOM 27.12 (Pat.) Bytomski 
.Obsrschleslsche Grenz Zeit.” dono­
si * Paryża, że Rada ambasadorów 
nie odpowie na niemiecką notę w 
sprawie plebiscytu. Sprawę ustala­
nia daty plebiscytu popiera Między- 
sojusznicza ktmlsja plebiscytowa w 
Opt-Iu a to w Imią 88 aitykcla tra­
ktatu pokojowego, aneks III, w któ 
rym powiedziano, te  komisjs bądzle 
mogła zozstriygić o wszelkich kwe- 
stjach, jakie się wyłonią z przepi­
sów dotyczących plebiscytu na Gór­
nym Śląsku.

ATENY 27.12. (Pat.) Poseł angiel­
ski lord Grsnnz złożył dzisiaj pre­
zesowi ministrów R*ll!sowl wizytę, 
podczas której oświadczył, te  rząd 
jego nie zamierza utrzymywać bez­
pośrednich stosunków z rządem 
greckim oraz, ż® rząd angielski nie 
pozwolłłjfadmlrałowi Kelly, przyjąć 
nadanego mu przez króla Konstan­
tyna odznaczenia. Prezydent Rallis, 
z powodu takiego rozstrzygnięcia 
sprawy wyraził nbe-lewanir, rząd bo 
wiem grecki sądził że admirała Kelli 
stosownie do układu uważtć należy 
za oficera greckiego 1 d li tego go 
odznaczył, pragnąc nagrodzić wiel­
kie zasługi admirała położone dla 
Gracji.

Stanowisko Anglji wywołało tu 
wielkie wrażenie, albowiem zdaje 
się dowodzić, że nawiązania stosun 
ków z Ententą jest jeszcze bardzo 
trudne.

Paderawskl a stosunku Ligi 
Harodów da Polski-

PARYzł 21.12 (Pat.) Paderewski, 
bawiąc obecnie w Paryżu zaznaczył 
w wywiadzie z przedstawicielami 
New York Hersld, że gorące przyję­
cie, jakiego doznała delegacja pol­
ska w Genewie Jest wynikiem ogól­
nej sympatjl jaką zgromadzenie L’gl 
Narodów żywi dla Polski, która 
przeszła prsez niewymowne cierpie­
nia nie tylko w obronie własnej 
lecz również w obronie ogól ej cy 
willzacjl. Paderewski wyraził wiarę 
w przyszłość Ligi Narodów.Jdodsjąc, 
że obecnie lepiej jest dla Polskl>by 
nie sajmowiła miejsca w Rudzic Li­
gi Narodów, gd /ż  musiałaby być 
zarazem sędzią i stronniczką licz­
nych dotychczas jej zagadnień.

ZIśżb r g itfsk ls  dla Zagłębia 
w t i l ie ig i .

UsawanlB floanibda c ts a n y  
BieslBcblcb na Śląsku Bdray*.

aoaoy.

Plany zaborcze bolszewików.
WIEDEN 27 12 (Pkt.) Wied ń kie 

biuro korespondencyjne donosi; że 
po utrwaleniu R.-id sowietów w Ar 
m etjl bolszewicy zamierzają się 
zwrócić przeciw Gruzji, aby tam u 
zyskać podstawą dis swej akcji w 
Persji, albowiem mimo rekowsń z 
Anglją planują oni cfanzywę na 
wiosnę na wschodtle.

WARSZAWA. 28 12. (Pat.) Mini- 
ster Przemysłu i Handlu zawiado­
mił Urząd Góinlcay, ie  wydane zo­
stał» ju t  załeądgenle skierowania 
pierwszych trr n portów zboża z 
Romunji do Dąbrowy i Sosnowca 
pizyczem kolejom polecono tran ­
sporty wysłać pod?gam! pospiesz­
nymi ze Lwowa d Zagłębia Dąbrow­
skiego. 1300 ton zboża a z Poznań­
skiego 500 ton. Również po otrzy­
mania r  ąlii tmerykeńskiej będs'e 
cna niezwłocznie wysłani górnikom 
transportem przyspieszonym.

BYTOM 27.12 (Pat.) Za przykła 
dem Rady miejskiej w Mrsłowicach 
poszła Rida miejska w Mikołowie 1 
uchwaliła usunąć ze względu „na
bezpieczeństwo publiczne” obą po 
mniki cesarza Wilhelma I, Fryde­
ryka III. Pomniki usunięto w  dniu 
24 b. m

Flfiskie posBlstna na I M i Ib.
RYGA. 26 12. (P.P). Z H.-lslng- 

forsu komunikują, że da Moskwy 
wyjechało M sk ls  poselstwo, na 
esele którego stoi pre-f. Wolkmaa 
(sae. dem.); pomocnikiem jego test 
dyrektor bsnkn sswedekiego p. Ftej.

REWEL 27 12, (P. P.) Estońska 
Ajencja Telegraficzna komunikuje, 
że delegaci sowieckiej Rosji w mie­
szanej estońsko rosyjskiej pokojo­
wej delegacji oświadczyli urzędowo, 
że sowiecka Rosja odmawia dotrzy­
mania 13 go punktu traktatu poko­
jowego z E tonją, na podvtawie 
którego Estończykom miały być 
nadano 'wszystkie przywileje nada­
wane prze« sowiecką Rosję innym 
państwom, które zawarły z nią po­
kój, Sowiecki jząd nie zezwala też 
na reewaknację wywiezionych z 
Estorjt fabryk, ponieważ nwsżs, że 
wsrtfść 1. h j-s t  już wypłacona 
przez wydanie-Estorji przy zawar­
ciu pokoju 15 mil. złote.
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najlepszy k r o c h m a l  r y ż o w y  do sztywnej hleizny, wyrób 

Feznanskiej fabryki przetworów hrcchmzlnicipth
p . f .  G ó r e c k i ,  K a n i e w s k i  I S - k a

do nabycia w  firm ie

LAMBERT i KRZYSIAK
u i .  N i e c s ł a i  l l - p  8 ,  l e i  7 6 - 5 6 .

Wyłączni reprezentanci na Królestwo 1 Małopolską. 
----------------  P o sz u k iw a n i a g e n c i na  p r o w in c ję . ----------------
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01 Komisji Kwalifikacyjnej dla Dodatkowej Agrowizadi S ftliiizej.
Komisja Kwal fłkacyjna aiwiadamta, źe podania o dodatkową apro­

wizację na m - e  l u t y  potwierdzone pries Inspektorat Pracy przyjmuje 
sekretarjat Komisji (Trybunał I p,) do dnia 31 grudnia b. r. włącznie.

Podania złożone po powyższym term'me na m c luty uwzględniano 
Ele będa,

:

Zakłady E lek tryczne R e sf in g h o u s .
Warszawa, Marszałkowska 98.

Podeszwy gumowe
»stępują znakomicie skór>&n*. Są teńsre, 
ardzo praktyczne w użyciu 1 o s « « g to ! ą  
bnwle. Przyjmujemy pcdillow anle o ta ­
rła, otäz reperacje w ezyattleh artykułów 

gumowy eh 1 zalewanie kalszosiy. 
'Irma A rtur S z y n d le r  Plac Litewski

P r z e m y ś l k ra jo w y . 
N e j l e p s z e  p a s t a  d o  o b u w i a

„H  iS Ł O "
konserwująca skórę.

Kolory: C zarny, ź ó lty  I b ia ły  — —
— — w puszkach wlększyeh rozmiarów

do nabycia wszędzie.
G ł ó w n y  Skład Hurtownia 

Kupców Lubelski, h
— — u lic e  Ś - to  D ueke 10. — —

M A  G W I A Z D K Ę
K sięg a rn ia  J. C h o lew iń sk iej

w Lublinie, K rak, P rzedm . 23 (ko le i Angielski)
poleca w wielkim wyborze, 

książki dla dzieci 1 młodzieży, papiery l i ­
stowe, komolety cyrkli, albumy, teczki 
portfele 1 g ilen te rje  biurkowa. Gry towa- 
rsyskle 1 u m y s łó w « , zabawki, lalki, przybo 
ry choinkowe. Marki wszechświatowe do 
zbiorów w serjach 1 na sztuki 5277

l l i m p l i  l u k s i p l

InMa jiVriMZir
SŁ D ŻA LA

m . K O Ł M T E J i ,  m  3,

mmmm o g ł o s z e n i a -
u p u ję i  lisy, kuny, tehórze,
wydry, ssjęcss skórki, bor­

suki, barsny z ważną 1 buz, kozy, sarny, 
włosy końskie 1 świńskie, wosk. Gony kon­
kurencyjne. Lubartowska 29 m. 18.

«950
Ä  j ą  K e n o e e ja n e w e e n e  Binro 
# le 8 * 9  „Wleaza” A. Kosaneekl. Lublin, 
Krak. Przędza. 53. Załatwia: pisanie podań, 
próśb, rekursów, deklarsojl kasowych, 
oków prywatnych 1 listów, tłumaczenia 1 
oriapisywacie na maszynach w językseh 
»bsysh I nary pisania na m asiynash. Biuro 
to wykupuje świadectwa handlowe 1 prze 
mysłowe, patent» 1 takowe dcręiza właści­
cielom przedsiębiorstw. «022

A jg -jo m  Komisowy — Kościuszki 6. 
e posiada do sp rie lan ts ,

Dom y w Lublinie 1 na prowincji, 
Mlejątki ziemskie od 4—£0 włók,
Kolo w je  1 parcele,
P ła o e ,
F a b r y k i—warsztaty przemysłowe oraz 

Interesy handlowe: m agazjny, restaurael-»,. 
cukiernie 1 t. p. 546«

Sk r a d z i o n o  książkę lnwalldz»ą M 193 
wydaną przez ekspozyturę w Lublinie 

na nazwisko Franciszek Jak  b«v*k. £484

Zg u b io n o  paszport 1 kaląż-czkę człon­
kowską związku Metalowców na naz­

wisko Jan Władysław Womoezył. Łeskawy 
znalazca zechce odnieść za nagrodą By-
chawska h6 83 a. 5<87

do w sz y e lk lc h  p ism
prtyjm ujeOgłoszenia 

K a n t o r  o g ł o s z e ń  1
„ R E K L A M Y “  ul. Kościuszki M 1.

O tw arli do godz. 11-ei w i e c .  w  n iedziele do 10-ej wiecz.

Ok a zy jn ie  płeszoz męski ca  plłmow 
caeh do sp rz tdea ia . „Samopomoe* 

Foksal 7. 5488

Po tr zeb u je  pokoju dla jednej osoby 
w śródmieściu. Zgłoszeni* do Adm. 

„ G ł o s u " . __________________ 5492

Ro lieik-rybak  z dobreml długoletnleml 
swladeetw ml 1 referencjami osób zna 

nycb, poszukuje posady od 1 kwietni». 
Cfirty Namiestnikowska 43 m. 5. 5515

Os o b a , zn«jąoa legułę trzeeh, biegła w 
raekurkaob, pisząca poprawni« po 

polaku, a posiad»J->ęn powałno retom en- 
deeje, m o ż e  zn& l e ź ć  z a ję c ie  z a r a z  
w blurz« statystycznym . W ieniawski M 4 
m 8 (II piętro od fr ntu). 5517

Zb  k s i ą ż k ę  rosyjską p. t. Spn-wooz- 
naja kulika Sledlseb.j guberni* sę ­

pi cę 103 mk. W ltdomość w A da  5516

Ma eey n y  do s-ycla najtenlej sprse-daje 
nowe, używane, ręizne, nożne, bęben- j 

kowe, pierścieniowe, csułenkowe, części do 
tekowych 1 ol wę oraz przyjmuje reperaej». 
Gó-na 16 Kozak. 5512

» p rz e d e  j e  się porcelanowe talarze, 
i filiżanki 1 t. p. Kołłątaja 1 m. 19. 5509

.;#■ H g  gg® s k ó r k ę ,  k- łnterz lub
y».|g9  ir  8 Ę  czaplę  — s iw y  b a r a n e k .
Ot r t r  w Ad . „Głosu* dl» ,,J. B .”  5580

Re tu s z e r k i uzdolnionej lnb retuszera 
do klisz 1 zdjęć, oraz uezenley — dob- 

rze płetaych poszukuj» zakład fototogra- 
flezny dawnltj W. Sleroolńsklej w Lublinie

f r a k  z Kamizelką prawlo nowy, i-tolik 
kereieny, portrety I obrazy wartoś­

ciowe do sprzedani#. Niecał: 20 m. 12.
ą 5518

1 0 © ©  8Z*Uk kalk me^ynewyehwyborowsgo gatunku sprzedam. 
K»on- yń-ka 2—7 . ____________ 5499

Zgu b ion o  tymczasowy dowód zwolnie­
nia wydany przez P. K. U w Lobllnie 

na l i l ę  W ładysława Krukowskiego.
5513

Mie s z k a n ie  z kuehnlą może mkó 
każdy kto kupi kuchnię żelazną, da- 

ją -ą  s!ą ustłw ić  w każlym  pok»ju. Biuro 
Handlowo Techniczne J. S leroclństl 1 S t»
Lubl'n, hotel Burore skl. 5511

Zg u b io n o  kartę  zwolnienia 
przez P. K. U. w Lubartowie 

Aron I.ejh BUlw»1-.___________

wydaną
na Imię 

5514

Zg u b io n o  ka tę oeztermlnowo urlo­
pową na nazwisko Stanisław a Ołtu- 

szewskiego wydaną przez Komendę miast* 
Lublina.  552*

to łd ry  piękne tznto, magazyn A. Ra- 
k kowsklego Krak. Przedm. 5519

^  REKLAMA !
£& jest dźwignią handlu.

W F k B T F
H e d a i l o i 1 B a $ z 8 l r , ł  S t a n i s ł a w  S a s o r s k l .  Druh. „Ziemlafisha"—ui-r  de- *a Hoćsluszhi Hr IQ- Bedihtnp odpaaledzlalny I Brdawca P. N  o s  h. a i -u w łk  i .


